Ceny ogłoszeń: Na 
stronie 
ielowy 
na JI] stronie mk, 25—| 
Ba IV stronie mk. 20—) 
Nadesłate za 
armontowy mk. 50—! 
84 ogłoszenią po 
mk. 2za wyraz, Ieterezy | 
handlowe i majątkowej 
mk, 5 za wyraz. Naj. 
mniejsze diobve ogło 
szenie mk. 20. 

Za terminowy druk ogło=| 
szeń sdministracja mie 
odpowiada. | 

Redakcja i Administracja | 
m'eszczą się pod Ne 4,| 

przy ulicy Starososnoe| 

wieckiej w Sosnowcu. | 


Cao o WYŻ MEC 


Ri OPI JE dy PZŻ A prr za 


- Cena numeru mk. 5. 
_ Dąbrowa — Będzin — Sosnowiec. 


Od 14 do 


Złodziej .z 


wytwórni 


20 czerwca 1921 r. 


rozkazu: amora 


Arcywesoła komedja z niezrównanym komikiem 
francuskim Levesque 

| RENE CRESTE znakomity odwórca roli Jude xa 

w 5-cio aktowym nastrojowym dramacie paryskiej 


„Gaumont 


-p t „Zgrzyty życia” 


Początek przedstawień w dni powszednie o g. 6' 


| ANONS! Od wtorku dnia 2} czerwca ANONS! 
demonstrowany będzie wielki film atrakcyjuy w 5 epizodach 
H 4 
p. t« „Szatani zagłady 
amerykańskiej wytwórni „Mundus-Film* 
, 
7 p m SEA 


(Od wtorku || 
25|„SFINKS 
_ cze | 11 


= ca 1921 r. 


= 
| = sz 


Z Pierwszy raz w Sosnowcu wystąpi słynny 
Smi światowy detektyw H ARY.. PEEL w obrazie 


morza 


ANONS! 
' - -Arcywesoła farsa 


czy pokój? 
Sosnowiec, 18 czerwca. 


_ Jeśli koalicja miała jesz- 
cze jakieś złudzenia co do 
dobrej woli niemców, ich 
uczci iwości, moralności i 
szanowania własnych pod- 
pisów, jeśli jej nawet łodzie 
podwodne, mordowanie ko- 
et i dzieci, gazy trujące, 
czenie owoców kultury 
zekonało dostatecznie, 
to chyba buta gen. Hoefe- 
ra, krętactwa bezczelne ks. 
 Ulitzki i najnowsze modele 
-z 1921 r. karabinów maszy- 
nowych „rozbrojonych* 
niemców, ukazało jej praw- 
dziwe oblicze Germanii wo- 


| jemcy, którzy w Berli- 
„nie robią demokratów są na 
Śląsku czystej krwi szowi- 
stami i imperjalistami z 


Od poniedziałku. 


| „ « „Więzienie na dnie 


dramat w 6 częśc. 
` detektywny 


ANONS! 
w 6-ciu aktach 


dnia 2 sierpnia 1914 roku. 
Znajomy iest nam ton gen. 
Hoefera. D.źwięczał on przez 
cztery lata w ustach gene- 
ralicji niemieckiej, W czym- 
że zmieniła się psychologja 
narodu niemieckiego, któ- 
rego przywódcami są w dal- 
szym ciągu generałowie, a 
nie uczeni, którego ide- 
ałem jest ciągle lejtnant? 

Rodowitą polską ludność 
na Sląsku, walczącą przeci- 
wko pruskiej przemocy, na- 
zywa Hoefer bandytami ! 
Człowiek (7), który podczas 
wojny kradł, kłamał, mor- 
dował niewinnych, jak więk- 
szość jego kolegów! 

W sprawie górnośląskiej 
mamy nieomal, za wyjąt- 
kiem komuny, niezależnych 
i garści ludzi rozsądnych, 
cały naród niemiecki prze- 
ciwko sobie. Poczucie słu- 
szności, moralności i prawa 
nie narodziło się u niemców 
po traktacie wersalskim. Ko- 


Sensacja! 


c „PARĘ wŁ PZDEEW IN” „ZE O 


Je cery zły TINA 
slarz CBOWIĄZKOWY 


polityczny, społeczny i literacki, 


alicyjna metoda edukacyjna 
jest dla niemców niezrozu- 
miałą. łagodność i dobią 
wolę utożsamiają oni ze 
słabością. Niemcy liczą się 
tylko z siłą, ergo należy ich 
bić zawsze i wszędzie, póki 
nowe pokolenie nie zwróci 
się do ideałów Goethego i 
Szyllera, póki: nie wyrwie 
się z jego duszy mjazma- 
tów generalsko-junkierskiej 
choroby. 

Nie łudzimy się nigdy 
ani na chwilę, by niemcy 
na skutek papierowych kul 
koalicyjnych, pod presją 
pisemnych nakazów opuści- 
li G. Sląsk. Naród, żyjący 
wojną, nie może dobrowo|l- 
nie zrezygnować z wojen- 
nego arsenału, będącego 
podstawą jegę « korsarskiej 
potęgi. 

Na zegarze dziejów bije 
znów dzwon na trwogę. 
Powstańcy górnośląscy na 
wezwanie koalicji wstrzy- 
mali działania wojenne; pol- 
ska, od wieków osiadła lud- 
ność wypełnia lojalnie przy- 
jęte warunki, czekając wy- 
bawienia jej przez koalicję. 
Nie pozwolono jej samej 
zrzucić jarzma pruskiego — 
dobrze, uczyni to wespół 
ze sprzymierzeńcami. Jeśli 
jednak większość sprzymie- 
rzonych nie będzie mogła 
czy chciała pójść za głosem 
sprawiedliwości, niema ta- 
kiej siły ludzkiej na świe- 
cie, któraby ugięła karki 
polskie œ>% krzyżacki but. 

Przen >. -ę punkt cięż- 
kości rox wać z Opola do 
Berlina. Usypiają niemcy 
czujność francuzów na kon- 
ferencjach Rathenaua z Lou- 
cherem, strzelając równocze- 
śnie na Sląsku do  niebie- 
skiego poilu. 

Gen. Hoefer w rozmowie 
z przedstawicielami prasy 
oświadcza cynicznie, że ar- 
maty posiadane przez niego, 
są zdobyte na powstań- 
cach pod Górą św. Anny. 

To są kpiny. , 

Czy marszałek Foch scho- 
wa je do kieszeni? 

Wątpimy. Co do nas, 
to jesteśmy pewni, że Sląsk 
musi być 1 będzie wydarty 
niemcom choćby z gardła. 

Wojna? Tym lepiej. Mo- 
żeby nareszcie pękł wrzód 


niemiecki, zatrzymujący od 
dwóch lat powojennych po- 
kojową atmosferę Europy. 
~ Jeśli to będzie rzeczą ko- 
nieczną, uzupełnimy zwy- 
cięstwo z nad Marny, tak 
tragicznie niewykorzystane, 
tutaj, nad Odrą. 

Koalicja wygrała dotych- 
czas tylko wojnę. Czy zro- 
zumie, że może obecnie 
wygrać pokój? 

j. w. 


Francja nie zmieni 
stanowiska w sprawie 
górnośląskiej. 
Bytom, 17 czerwca, 

(Telegr. wł). 


Z Paryża przybyli tu w tych 
daiach dr. K. Rakowski i dr. 
Górski. Dr. Rarowski udzie- 
L} przedstawicielowi agencji 
„East Express“ oaestępujących 
informacj: Cała Fraucja stoi 
zdecydowanie po nasztj stro- 
pie, Usialło s'e tam przeko- 
nanie, że Górny Sląsk to zbro»= 
jownia Niemiec i jeżeli zdoła- 
ją go zatrzymać, to będzie to 
stanowiło ustawiczną groźbę 
wojny. Prasi lewicowa fran- 
cuska, która dotąd zajmowała 
nieprzychylne nam stanowisko, 
zaczęła zmieniać swe poglądy. 
I tak np. „Populaire* staje o- 
becnie w obronie proleta: jatu 
polskiego na G. Slasku, wyzy- 
skiwanego przez kåpitalstów 
niemieckich, Od wielu wybit- 
nych przedstawicieli parlamen- 
tu francuskiego otrzymał p. 
Rakowski zapewnienie, że 
większość izby nie dopuści, 
aby ludności polskiej na G. 
Sląsku stała się krzywda. W 
sprawie polityki angielskiej p. 
Rakowski stwierdza, że Wiel- 
ka Brytanja nie zajęła dotąd 
wyraźnego stanowiska wobec 
francuskiej polityki górnoślą- 
skiej. 


Wstrzymanie cofnięcia 
sił powstańczych. 


Bytom, 17 czerwca- 
(Telegr. wł.). 


Przewidziane na wtorek co- 
foięcie sił powstańczych zo- 
stało wstrzymane przez komi- 
sję międzysojuszniczą. Wyja- 
śnienia otrzyman* w sprawie 
tego polecenia przez władze” 
powstańcze brzmią ogólniko: 
wo, nie trudno się jednak dò» 
myślać istotnych powodów tej 
zmiany. Niemcy w dalszym 
ciągu odzoszą się opornie do 
żądań komisji miedzysoiuszni- 
czej, zmierzających do ryco- 


Na G. |Sląs 


ku fen. 50. | 


Adres dla listów i depesz 
„Iskra“, Sosnowiec. à 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


mk. 100. 


z przesyłką pocztową 


mk. 125 miesięczaiė. 


| Oddziały własne: W Będzi- 
| nieol. Małachowskiego 
9, w Dąbrowie ul. Sien- 
kiewicza, 6. Telefon 73, 
w Szopienicach i My- 
słowicach va G, Sląsku. 


fania 
terenu plebiscytowego. Zasta» 


bojówek niemieckich z 


dający w Głogówku komitet 
niemiecki dwunastu zgodziłby 
się na wspomaganie niemców 
przez sprzymierzonych w 
krwawym tłumieniu powstania, 
ale gdy chodzi o zbrojne bane 
dy niemieckie na G. Śląsku, 
których obrcaość z punktu 
widzenia traktatu wersalskiego 
jest niedopuszczalna tenże ko» 
mitet zajmuje stanowisko zu: 
pełnie odmienne. Stanowisko 
księdza Ulitzki, prezesa kómi= 
tetu, wywołało oburzenie wśród 
przedstawicieli aljaqckich, któ» 
trzy prowadzili z nim rokowa- 
nie, W kołach powstańczych 
panuje przekonanie, że rządy 
sprzymierzone zwrócć się mū- 
szą do B rliva, jeżeli chcą o- 
panować grceźie położenie, 
oraz, że mocarstwa . sprzy'nie- 
rzone powinny postąpić jak- 
najenergicznie| w sprawie ge- 
nerała Hoefsra, którego 60 ty» 
sięczna armja staje się groź- 
nyi narzędziem reakcyjpych 
"stronnictw niemieckich. 
p r 


Kronika polityczna. 


— Sankcje celoe nad Re- 
nem przyniosły w ubiegłym 
miesiącu 170 miljonów marek. 

— Potwierdza się  wiado- 
mość, że na początku lipca 
Lloyd G*orge uda się na 
trzytygodniowy odpoczynek do 
Norwegji. 


— Aoglja utrzymuje w Pa- 
lestynie armię, liczącą 5.000 
żołnierzy, by wypełnić obiet- 
nice, poczynione wobec sjoni- 
stów, w sprawie stworzenia 
dla żydów siedziby narodowej, 
W ciągu r. 1921 przybyło do 
Palestyny 7.000 żydów. 


— Krasin, który obecnie ba 
wi w Londynie uda się praw- 
dopodobnie wkrótce do Wa- 
szyngtonu. 


— Rząd sowietów prowadz! 
pertraktacje z firmami angiel- 
skimi o dostawę 400 sam 
tów, kierując się tym, że w 
e tk wojnie polsko - 
rosyjskiej Polska pokonała 
Rosję przy pomocy swego 
lotnictwa. 


— W Symferopolu bolsze- 
wicy na miejsce pomnika Ka. 
tarzyny Il-ej postawili pomnik 
Róży Luksemburg. f 


— Wysuwany przez p. s. 1. 
kandydat na ministra skarbu 
p. Michalski nie przyjął pro- 
pozycji yi 


— Klub ch. d. wystosował 


do bawiącego w Zakopanem 
ministra Nowodworskiego te= 
legram z zawiadomieniem ©- 
odwołaniu go z gabinetu. 


Momaea 2 zwa 


NOEL NRY A A RRT, 
WE ZE rę AT SRS E 7 


7 
= 


APW ZA 
A. LA by 
ERAN 


e." 


„19 b. m. 
górroślązaków i prosi okolicz. 


Słowaekie dążenia do niepodległości. 


Czesi, widocznie pod szczę- 
śliwszą urodzeni gwiazdą, niż 
my, mocą traktatu wersalskiego 
otrzymali w podarunku odjkoa- 
licji Słowaczyznę bez wielkich 
trudności. To niesprawiedliwe 
oddanie słowaków w ręcecze- 
chów poruszyło do żywego 
słowackich patrjotów, którzy 
postanowili za wszelką cepę 
zrzucić ze swego narodu wię. 
zy czeskiej niewoli. 

_ Niedawno działacze słowaccy, 
zgrupowani w słowackiej ra- 
dzie rarodowej, ogłosili w 
Krakowie niepodległość Sło- 
waćzyzny, co wywołało ogrom- 
ne oburzenie w Czechach. 

Słowacka rada rarodowa, 
proklamując w dniu 25 maja 
rb. wolaą i niepodległą repu- 
blikę słowacką i mianując tym- 
czasowy rząd narodowy. uczy- 
niła stanowczy krok manife- 
stacyjny, mający na celu stwier- 
dzić prawa Słowaczyzny do 
niepodległości. Kierownicy sło. 
wackiego ruchu niepodległo- 
ściowego powoływaii się na 
przykład Ililandji, która rów- 
nież utworzyła rząd narodos y, 
negujący władzę państwową 
apgiels:a; n'epodległc ściowcy 
słowaccy w ulotnych odezwach 
nazywali siebis od dłuższego 
czasu „sinfeioistami słowacki- 
mi“. Stwierdzić przytym nale- 


Sosnowiec, 17 czerwca. 


ży, że grupa niepodległościo- 
wa słowacha, skupiająca się 
około słowackiej rady narodo- 
wej, a w szczególności twórcy 
proklamacji 1 rządu narodo- 
wego, przedstawia nsjczySstsze 
typy ideowe, przypominające 
swym gorącym patrjotyzmem, 
bezgranicznwm poświęceniem 
dla swej sprawy narodowej i 
osobistą zupełną bezintereso 
wnoŚcią materjalną — niepo- 
dległcściowców irlandzkich i 
promienne powstanie z naszej 
przeszłości z lat 1846 i 1863, 

Rząd polski zachowuje się 
wobec utworzenia rządu naro: 
dowego słowackiego aż nadto 
lojalnie w stosunku do cze: 
chów, Może to być dowodem 
jaknajlepszej woli Polski, gdzie 
chodzi o utrzymanie dobrych 
stosunków z narodami. | cha- 
rakterystyczną jest przytym 
rzeczą, że podczas, gdy repre- 
zentant dyplomatyczny czeski 
interpeluje rząd polski o jego 
stosunek do „rządu narodowe- 


go słowackiego”, to rząd pol: 
ski nie występuje zupełnie 
przeciwko wrogiej dla nas 


akcji rządu Petruszewicza w 
Wiedniu (! zamierzonemu jego 
przeniesieniu się do Pragi), w 
związku z czechami, api też 
przeciwko utrzymywaniu ar- 
mji ukra ńskiej w Czechach. 


George ustępuje? 


George ustępuje — czy to możliwe!? 

Jeśli to prawda, dzięki ci, Boże! 

W myślach jug zbieram głóg i pokrzywę, © 
By mu zaścielić spoczynku łoże. 


Niechaj go kąsa, niechaj go pali, 
Niechaj mu spędza sen wszelki z powiek, 
Bo mógł być twórcą dziejowej fali, 

ż A tyle złego zrobił ten człowiek. 


Skryty fajczaną obłoków chmurą, 

Ten najchytrzejszy wśród dyplomatów, 

W krwi wolnych ludów maczał swe pióro, 
Którym sygnował karty traktatów. 


Fałszerz historji, żongler wykrętu, 
Ekuwilibrysta słów i szarlatan, 

Rekin wolności, wróg sentymentu, 
Który ala Polski był jako szatan. 


Ale go nawet nie przyjmie piekło 

I drzwi przed nosem zamknie ze zgrzyłem, 
Bo opętany swą manią wściekłą, 

Mógłby obdarzyć je plebiscytem. 


George ponoś znika z ministrów grona, 
Curzon do dawnej władzy powraca, 


Lecz pamiętamy linję Curzona, 
Wart Pac pataca a patac Paca. 


NEMO.. 


KRONIKA. 
Kalendarzyk. 


Dziś M.B.Nieust.Pom. 
Jutro Juljana 

Wsch. słońca 3 m. 49 
Zachód , 8 m. 12 


- Sokół baczność! „So- 
kół* urządza w Łagiszy w db. 
zabawę ludową na 


ne goiazda o wzięcie udziału. 
Początek o godz. 2-ej. 


Osobiste. Redaktor | wy- 
dawca naszego pisma W. Mon- 
siorski wyjechał na kilka dni 
do Kielc, 


Ze związku pracowni- 
ków przemysłowych. Sc- 
kretarjat generalny polskiego 
związku zawodQwego pracow- 
ników przemysłowych ( han- 
dlowych w zagłębiu dąbrow- 
skim prosi o zakomunikowa- 
nie, iż z dniem 15 ym czer: 
wca r. b. czynny jest od godz. 
10 rano do 1 w południe i od 
3 do 7 i pół wieczorem, W sc- 
boty od 10 do 2 Sekretarz 
geueralny związku p. W. L. 
Evert przyjmuje codziennie od 
4 do 6, w soboty od 10 1. 
-Poradnia prawna przy sekre- 
tarjacie czvopa jest codziennie 
od 4 do 6, w soboty od 10 


d> 1. 

Dzieci dla dzieci. Wczo- 
raj w sali - związków polskich 
na Pogoni w Sosnowcu dzieci 
szkół powszechnych urządziły 
2 przedstawienia dla dzieci 
szkolnych. Na program złoży- 


ły się: chóry, tańce, popisy 
gimnastyczne,  jednosktówka 
i koncert orkiestry dziecięcej z 
Dabrawy. 

Dziś przedstawienia te będą 
powtórzone, a w nejbliższej 
przyszłości odbędzie się takież 
przedstawienie dla publicznoś- 
ci prawdopodobnie w teatrze. 


— Zywność dla G. Śleska. 
Centraloy kom tet czerwonego 
krzyża dla Sląska Ogłasza każ. 
dodziennie, 'le pzp przy- 
chodzi na G Sląsz koleje. 

Otóż według raportu w dn. 
14 b. m. nadeszło do Szopie- 
nic; 26 wagonów pszenicy 
392000 kg., 3 wagony jęczm'© 
nia 29600 kg., 3 wagony pszen- 
pej mąki 25240 kg., 2 wagony 
żytniej mąki 18598 kg., 2 wa- 
gony różnej żywneści 17972 
kg., 1 wagon kaszy 9725 kg., 
8 wagonów ziemniakow 86080 
kg., 1 wagon fasoli i grochu 
4754 kg., 33 wagonów bydła 
rogatego 327 sztuk, 16 wego» 
nów świń 679 sztux, 2 cielaki 
i 1 owca, 

Tyle , nadeszło koleja, ile 
jednak przetransportowano wo- 
zəm, samochodami i przepę- 
dzono przez graricę drogą 
zwykłą — o tym kroniki mil 
cza. 

Ze musi to być ilość ogrom- 
na, świadczy fakt, iż gazety 
śląskie donoszą o nadmiarze 
mięsa w miastach i o spadku 
ceb, 


Brak cukru o lczuwać się 
daje obecnie w całej Polsce. 
Jest to dowodem niedołęstwa 
czyon ków, zajmujących się a- 
prowizacją psństwa. Ze siro- 
ny urzędowej zapewniano z 
początkiem kampanji cukrowej, 
że urodzaj buraków w Polsce 
pozwoli na podniesienie nor- 
my spożycia dla luiacś i i ua 
eksport 60.000 wagonów cukru 
zagranicę. W  rzeczywiatceŚci 
wywieziono cukier zagranicę, 
a w kraju od dłuższego czasu 
daje się odczuwać brak cukru. 
Jax z Warszawy donoszą, żą- 
dają tam za kilogr. cukru do 
750 mw, Nie dostarczono tam 
cukru za maj na kartki i pie 
wydano nawet cukru żółtego. 
W deputatach także cukru do- 
stać nie można, a kooperaty- 
wom w Warszaw e nie doz- 
wolono na sprowadzenie cukru 
z W.elkopolski i Gdeńska. W 
Warszawię radzą sobie w tea 
sposób, że ludność kupuje cu- 
kierki wiedeńskie i szwajcar- 
skie, iód sztuczny z Czecb, 
korf'tury i scki-z Belgji, lub 
też mleyo skondensowane z 
Szwajcarji i Ameryki. Natu- 
ralnie kosztuje to wszystko 
bajońsk e kwoty. 

W Sosnoxcu, gdzie cukier 
był względnie tańszy, niż gdzie- 
indziej, obecnie za funt tego 
artykuły kupcy żądają 200 mt. 
Mimo tak wielkiej ceny, cukier 
w skiepach ra eży już do rzad- 
kości. Niedługo więc i sosno- 
wiczanie będą museli używać 
zamiast cukru, konfitur, soków, 
szwajcarskich cukierków i czes- 
kiego miodv, 


Na sposoby biorą się... 
Właścicielka domu przy ul. 
Piłsudskiego Nr. 55 w Sosnow- 
cu wynajęła kuchnię, należącą 
według umowy do p. Adama 
Jeża, który w tym samym do- 
mu ma sklep i mieszkanie. 
O:tateczn'e nicby może p. [e- 
żowi nie szkodziła ta samowo- 
la, gdyby miał jakieś wyjście 
ze swego mieszkania po zam- 
knięciu sklepu. Na nieszczęś- 
cie nowy lokator zajął kucb- 
nię, która stanowiła dotąd je- 
dyną komunikację p. Jeża ze 
światem. Sprawa oprze się o 
sąd, a tymczasem p. Jeż aibo 
będzie miał pretokuły o han- 
del w godzinach zakazanych, 
albo też musi wychodzić z do- 
mu przez okno, 


Wynagrodzanie law- 
ników sądu pokoju. Ogło- 
szono w „Monitorze Polskim* 
rozporządzenie min, sprawie- 


dliwości © wynagrodzeniu ław. 


„ników sądów pokoju. 


Na mocy tego rozporząize- 

nia ławnicy sądów pokoju o- 
trzymują, jako odazkodowanie 
za czas stracony, djety w wy 
sokości 100 marek, za każdy 
dzień posiedzenia. 
- Ławnik sądu pokoju, które- 
go miejsce zam'esz<ania jest 
oddalone od siedziby sądu po- 
nad 5 klm., otrzyma, na żąda. 
nie, pa spełnieniu swego obo 
wiązku, niezależnie od djet, 
wskazanych wyżej, tytułem 
zwrotu kosztów podróży, cenę 
biletu TI klasy kolei żelaznej 
tam i z powrotem. w braku 
zaś komuukacji po 15 marek 
od kzżdego, choćby rozpoczę. 
tego kilometra drog', tam i z 
powrotem. 

Rozporządzenie obowiązuje 
w okręgach sadów apelacyi- 
nych warszawskiego i lubel- 
skiego z mocą od dnia 1 meja 
1921 roku 


Skrzynka do listów. 


Stan. Panie Redattorze. 


W dniu 16 b. m. w Sosnow- 
cu, z mieszkan a w domu przy 


ul. Koorada Nr. 9, którego 
właścicielem jest p. Kraupe, 
ekSmitowaną została biedna 


wdowa z dzieckiem. „Wypro- 
wadzka* odbyła się według 
przep'sanych w takich warur- 
kach tradycji, t. j. w obecnoś- 
ci komornika + policji ! w a- 
syście właściciela domu, Esmi- 
sja uzyskaną została na mocy 
zapotrzebowania lokalu na ce- 
le fabryczne. 

Nie wchodząc w istotę po- 
trzeby, czy wiioków przy- 
szłej akcji fabiycznej stwier- 
dzam, że w podobay sposób I 
na takież cele uzyskano eks- 
misję | „wyprowadzomo* inne: 
go lokatora z mieszkania 
w tyn że domu i że mieszka- 
pie to w przeciągu sześciu 
m'esigcy stoi próżne, mimo 
kolesalnego głodu mieszkanio- 
wego w Sosnowcu. 

Zwracając uwagę społeczeń - 
stwa na powyższy fakt, sądzę, 
że wyrzucanie ludzi na bruk, 
dlstezo, by mieszkania przez 
Szereg miesięcy stały próżne, 
jest w pojęciu człowieka, zda- 
jącego sobie sprawę z trudno- 
ści wynaleziónia mieszkania, 
wprost karygodne. B.ć moźe, 
że głos mój choć w części 
zrajdzie posłuch u władz lo- 
kalnycn, które wnikną w owe 
„Cele“. 

Z poważaniem 


Wi Musiat. 


- Ofiary. 


Na powstańców górnośląskich 
złożył: : 


Towarzystwo Akcyjne „Po: 
ięba* 2 tysiące ink. 

W rocznicę śmierci 4. p. A. 
leksandra Tyszki składa jad- 
wiga Tyszkowa marek 500. 

N; N. mk. 500. 

Kierownik azkoły kolejowej 
w Sosnowcu p. Antoni Skipi- 
rzepa wpłacł 1820 mk., zebra- 
ne przez dziatwę tejże szkoły 
z okazji jego imienin. 


(dłeżoao w kantorze „iskry“ 
w Dąbrowie.) 

Z. Satarówna mk, 50, 

W Ne 92 zamiast Jan Morgła 
winno być Jau Mragała, co ni- 
n'ejszym prostujemy, 

N+ Czerwony Krzyż złożyli: 


X. X. uk. 1000. 
X. mk. 1000. 


Zaginął notes w płóciennej 
zielonej oprawce. Znalazca 
raczy zwrócić za odpowied- 
niem wynagrodzeniem Koł- 
łątaja Ne 3 m. 3. 


e j 
Nadesłane — 


Wpisy na kursa handlowe 
„HERMES“ jan pitch 
w Krakowie, Floryańska 39, Il p. 
oraz 4 miesięczne przyj. UO D UIDCA | 


muje się codziennie od godz. 9 —12 i 
3—6. Po wakacjach przyjmie się kan- 
dydatów (tki) tylko w miarę wolnych 
miejsc. — Zamiejscowych uczy listow- 
nie. Szkoła pisania na maszynach 
„Hermes wyucza pisania na maszy- 
nach wszelkich systemów. 
Wpisy codziennie. 


Tabela nieurzędowa 
[I kl. 3 pol. pol. państw, loterji 
klas. ; 


DZIEN PIERWSZY z 
10.000 mk na n-ra: 11, 22223, 
56536, 65131, Ę 

8.000 mk. na n ra: 629, 1012, 
22516, 47684, 57757. - 
5.000 mk. na n-ra: 84, 4537, 
44732, 63630, 70710. 2 
3.000 mk. na n-ra: 4448, 17780, 
25733, 27431, 300873. 39740, 
41856, 47992, 49402, 54568, 5488] 
60116, 60618, 67419, 71889, 76849 ; 


DZIEŃ DRUGI: 
Główniejsze wygrane: 
100.000 mk.—nr. 71658. 
60.000 mk,—nr. 24309 
30 000 mk. —nr. 4360. 
8.000 mk.—nr. nr. 2144, 18468, 

32718. Š 
5 000 mk.—nr. nr. 46981, 34689, 
38122, 1395, 24358, 5469. i 


Różne wieści, 


Oibrzymi pożar w Lu. 
blinie. W środę O godz. 3 
mio, 5 rano wybuchł duży po- 
żar w magazycie na dworcu 
kolejowym w Lublinie. Maga- © 
zya dfewoiavy, zryty papą zá- © 
pełojony był różoymi towara. | 
mi ł-twopaloymi, jak smary, 
beczyna ! bałony z kwasami, 
skutziem czego następował wy- 
buch za wybuchem. Də pło- 
pącego budyuku dotykała pi- 1 
wnica, m eszcząca w sobie Oko. 
ło 14,000 eg. parefny ! pizes 
szło 1000 kg. beazyny, nadto 
różce oleje i mydła, Prócz te. 
go przy tymże budyaku zło» 
20ne bwły deski w ilości 15 
wagonów, Straty ae = 
pożarem obiiczają na 3 m lia 
dy. Przyczyna pożaru dotąd 
nie ustalony., 3 

Bolszewickie monety 
z podobizną cara. W ro. 


syjsk ch kołach vup eckich krą- 
żą pogłoski, ż bolszewicy 

przystąpili du bicia srebrnych | 
monet warteści baida 10,009 
rubli bołsz. Mopeta ta służyć 
ma na wypł.ty cla chłopów, 

którzy nie chcą przyjmować © 
pieniędzy papiesowych. Wobec - 
tego, Ż nowe monety wyko. 
nują się w dawnych formach. 
do odlewania, mużycy TOzyj. 
scy, pomijając juz dcbrą za- 
płaię, będą mieć jeszcze ra- 
d.ść cgądania napowrót 'na | 
p euiądzach podob'zoy Swego 

dawnego „batiuszki*. s 


OKULISTA 
D-r. medycyny 


Będzin, ul. Kołłątaja Xe 30 Erlioka 
przyjmuje chorych na oczy od - 
121/,—2 popoł. i od 6—7!/, wie- 
czór (w niedzielę od 12/4 az. i „p: 
popoł.) >ę 


SOSNOWIEC, ul. Małachows 
sė 11. = 
przyjęcia chorych 10-12 i5- 


Walka o G. Sląsk 


Stanowisko polskich księż 
na G. Sląsku. | 


Królewska Huta, 17 czerwca, 


W d. 16 b. m. odbył się w 
Królewskiej Hucie zjazd księży 
polaków z G. Sląska, którzy 
wydali odezwę do ludu pol- 
skiego i wysłali telegram do 
Ojca św. Treść odezwy i te- 
łegramu podajemy w brzmie- 
niu dosłownym. 


Odezwa 


polskich księży górnośląsk ch 
do ludu. 


Kochany Ludu Górnośląski! 


Wbrew duchowi i lterze 
traktatu wersalskiego, wbrew 
wyraźaej Twojej woli, okaza- 
nej plebiscytem dpia 20 marca, 
zamierzono wydać Cię w wię: 
kszej Twej części znowu pod 
pruską niewolę i jarmo, 
uwzględniajac zaledwie 1/4 od- 
danych połskich głosów. Za- 
niepokojopy aż do żywego i 
"wprost ziozpaczony cbwyc'łeś 
się z niezrównanym zapałem 
odruchowo ostatecznego Środ- 
ka: broni. „My, księża polscy, 
synowie Twoi, krew z Twojsj 
krwi i kości z Twojej kości, 
dziś zebrani na wspólnej na- 
radzie, odczuwamy i rozumie- 
my najzupełoiej Twoja roz- 
pacz i upatrujemy w Twoim 
powstaniu bohaterską walkę o 
najsziachetpiejsze dobra ludz 
kie: o wolność i niezawisłość 
krajo. 
d Ubolewamy szczerze, że do 
krwawej musiała dojść roz- 
wawy., Zal nam jest wszyst- 
kich, szczególnie krwawych 
ofiar powstania, Lecz wiemy, 
że nigdy bez krwi ofiary nie 
zdobywają narody swej wol- 
mości, Jako Twoi synowie i 
pəsterze stoimy i zawsze stać 
chcemy nierozerwalnie przy 
Twoim boku i wzywamy Cię, 
abyś mimo wszelkich trudno" 
ści na zewnątrz i wewnątrz 
 mężaie wytrwał aż do upra- 
gnionego celu, abyś żadnym 
gwałtownym i niesprawiedli- 
wym czynem nie splamił Twej 
czystej brooi ! tarczy, abyś 


Pre: 


Podpalaczka. 


| 03. POWIEŚĆ 
78. 


XXX. 


|— Gdzie mieszkasz, drogie 
dziecię? — pytała dalej miljo- 
n $ 
— Przy skręcie ulicy Bour 
bon Nr. 9. 
-~ ~ — Gdzież to jest ta ulica 
A Bourbon? 
1 — Na wyspie 
madwika. 
+ dO zapiszę sobie twój 
= adres. Czy zauważyłaś — mó. 
wiła dalej Marja — iż to jest 
ten sam aumer, pod którym 
zostałaś zapisaną w przytułku 
dla opuszczonych dzieci? 
— Tak jest to traf, wypadek... 
— Bywasz nieziedy w pizy- 
dla odwiedzenia znajo- 
. W pierwszym toku, po wyj- 
ści, bywałam tam ossad, 
_ przepisy zobowiązywały moje 
do tego, dziś gdy drósić staf- 
~ szą, zaniechałam tych odwie- 
_ dzip, m'o mając zresztą czasu 
(ku temu. 


a, 


* 


Swiętego 


karnie i of arnie spełojał roz- 
kazy Twych nowych narodo- 
wych władz, tak wojskowych, 
jak cywilnych. Spełoiajmy tak 
wszyscy. bez wyjątku nasz 
święty obowiązek, każdy na 
powierzonej mu placówce! 

A potym, mmo że mgły 
gęste zasłaniają pam jeszcze 
słońce złotej wolności i nie- 
podległości, możemy mieć uza- 
sadnioną i niezłomną nadzieję, 
że Opatrzność Boża, której 
cudem powstała Polska z wie. 
kowego letargu, pokieruje nie- 
bawem także i iosy polskiego 
ludu górnoślaskiego do szczę- 
śliwego kofrca. 


Telegram. 
\ ¿Do 
Jego Świętobliwości 
Njca Swietego 
Rzym. 


My, polscy księża górno- 
śląscy, zebrani dziś oa wspól- 
ną naradę, uznaliśmy za ko- 
nieczne wznieść ostry protest 
də całego świata kulturalaego 
przeciw nmiesłychaoym gwał- 
tom, które sę obecnie na Gór- 
bym Sląsku dzieją księżom 
polsk'm ze strony niemieckiej. 

Jawo wierni synowie Two, 
znający Tze serce czułe na 
krzywdy kazdego narodu, uwa- 
Żaliśmy również jako konie- 
cznoś: i obowiązek, odać 
owe fakta także do wiadomo- 
ści Waszej Swiętobli wości. 
Otóż donosimy z bolesnym 
sercom, cośmy dotychczas 
stwierdzić zdołali: 

Zamordowano 1 księdze, dru- 
giego znieważłono ji zbito tak 


okrutnie, że jego śmierć pono | 


także nastąpiła, 

Uprowadzono z parafji albo 
jako zakładników, albo do 
aresztu ochronvego 8 księży, 
przyczym zaęcano się nad nie- 
którymi w u„'€eludzki sposób. 

Uciekać musiało z powodu 
grożącego im  niebezpieczeń- 
stwa życia 29 księży. 


— Do widzenia zatem, Łucjo, 
we czwartek. 

— Do widzenia, pani. Dzię- 
ki serdeczne składam za two- 
ją dla muie życziiwość — wy- 
rzekło dziewczę odch>dząc. 


Z ulicy Murillo Łucja kaza- 
ła się zawieźć do pani Augu- 
sty, którą ją pochwaliła za 
dokładne wykonanie roboty. 


Po adejściu młodej szwacz- 
ki, Marję ogarnął smutek, 
Usiadłszy przed płoaącem ogni. 
skiem kominka, myślała o niej. 


— Biedna sierota bez ojca i 
matki — szepnęła. Opuszczo- 
na przez tych, którzy ją ko» 
chać byli powinni i otoczyć 
tzliwą opieką! Smutneż to ta 
kie życie, zaprawdę! A jednak 
pomimo wszystko jett oga 
szczęśliwą. Nie cierpi tyle, ile 
ja cierpię.. nie zna nudy, znie- 
chęcenia.. Zyje pełaem ży- 
ciem, pracuje... wierzy w przy- 
szłość i koch:! Kochal,.. 
powtórzyła po chwili milcze. 
nia. — Acb! słodką być musi 
ta miłość, gdy pozwala za: 
pomnieć o smutkach i cierpie, 
niach! Kocha i jest kochaną... 
a ja? ja będąc bogatą, czyż 
zaznam kiedy. co to jest mi- 
łość?. 


Gwałtowny atak kaszlu pur- 
purą okrył oblicze dziewczę: 
cia. Przyłozyła chustkę do ust, 


. krotki 


. binetu 


Poważne obawy mamy co 
do losu 10 księży, o których 
nie mamy wiadomości. 

Oprócz tego splądrowano 
hiektóre probostwa i uprowa- 
dzono krewnych lub domowni- 
ków ksieży, W podobny ipo- 
niekąd gorszy sposób znęcaoo 
się nad tysiącami naszych ro- 
daków. ; 

Po polskiej stronie nie było 
ani gwałtów, aoi zarewag wo- 
bec ksęży. loternowano na 
czas na prcbostwach 
albe w klasztorach zaledwie 4 
albo pajwyżej 5 niemieckich 
księży i obchodzono się ż nimi 
dobrze. 

Wobec takich faktów prosi- 
my pokornie i gorąco Waszą 
SŚwiętobliwość ująć się za du- 
chowieństwem i ludem pol. 
akim i przyczynić się do tego, 
żeby na Górvym Sląsku zapa- 
nowała nareszcie sprawiedli- 
wość chrześcjańska. 


Kłamliwy komunikat. 


Londyn, 17 czerwca. 
(Tel. wł.) 


Angielskie ministerjum 
spraw zagranicznych ogło- 
siło komunikat o sytuacji 
na G. Sląsku, w którym 
powiedziano, że angielski 
przedstawiciel na G. Śląsku 
p. Stuart współpracuje z 
francuzami w celu ustalenia 
strefy neutralnej, dalej, że 
nic nie wskazuje na to, aby 
polacy wykonywali swoje 
zobowiązania, co do wyco- 
fania oddziałów powstań- 
czych ze strety neutralnej, 
że nawet p. Korfanty nie 
potrafi wpłynąć na zbunto- 
waną łudność w kierunku 
uspokojenia jej. 


Niemcy ustępują. 
Bytom, 17 czerwca, 
(Tel. wł.) 


Toczą się rokowania po- 
między komisją międzyso- 
juszniczą a rządem niemie- 
ckim. W ostatniej fazie 
tych rokowań niemcy po- 
szli na ustępstwa. Z kół 
powstańczych dochodzą wie- 


a skoro ją odjęła, ukazały się 
plany krwi: M:rja pobladła, 

— Krew! krew., — szepnę- 
ła — zkąd i dlaczeguź W pier- 
siach moie pali.. czuję, jak 
gdyby tam ktoś nasypał roz- 
żarzooych węgli. 

Dwie łzy spłyaęty na jej 
policzki. Podniosła się, ażeby 
wziąć łyżkę lekarstwa, poczem 
wróciwszy, usiadła przed ogni- 
skiem. 

— Ach! jakżebym chciała 
kochać jak ona.. — wyrzekła 
z westchnieniem, zatapiając się 
w dumaatu, 


* 
* 


* 

Sklep korzenay, nad którym 
widniał napis, Gospoda piecka. 
rzów, a do którego weszła 
wdowa Fortier, aby się posi- 
lé czemśkolwiex, znanvm był 
w tej okolicy miasta, Było to 
miejsce schadzek czeladzi pie: 
karskiej, termminatorów, oraz 
roznosicielek chleba w tym 
cyrkule. Większość ich przy- 
chodziła tu aa śniadania, ohia- 
dy i wieczeree. Zakład teo skła. 
dał się z czterech pokojów: sa- 
li, w której zaajdował się wiel. 
ki stół w kształcie b urka, ga- 
oświetlocego gazem, 
gdzie dwanaście osób mogło 
się pomieścić wokoło okrągłe- 
go stou, wielkiej drugiej sali, 
zapełnionej "małemi stolikami 
dlaprzybywających konsumen- 


ści, że póki samoobrona 
niemiecka nie będzie roz- 
brojoną, © zgodzie nie mo- 
że być mowy. 


Wstrzymanie rozbrojenia 
trwa w dalszym ciągu. 


Katowice, 17 czerwca. 


F Niemcy zachowują się w 
dalszym ciągu odpornie wo- 
bec żądań koalicyjnych, wsku. 
tek' czego powstańcy nie opu- 
szczają dalszych terenów w 
myśl życzeń koalicji. N:emcy 
przerzucają wojska z odcinka 
Sławęcice, 

Zalesie, gdzie są wojska 
francuskie i panuje większa 
kontrola, do raciborskiego, ob- 


sadzońego przez  włochów. 
dzisiaj  przegrupowali dwa 
pułki. 


Oficerowie i nacjonaliści nie- 
mieccy żądają całego Sląska. 


Berlin, 17 czerwca, 


Grupy oficerskie i nacjonali- 
ści berlińscy występuią ostro 
przeciwko uległości (7?) rządu 
niemieckiego w sprawie ślą. 
skiej i grożą rewolucją (à la 
Kopp) na wypadek odwołania 
ger. Hoefera. Jeśliby Górny 
Sląsk miał być podzielony, na- 
leży raczej wypowiedzieć zda» 
niew ich wojnę. Co do pacy- 
fikacji Sląska, to ta nie może 
być wcześniej przeprowadzona, 
dopóki niemcy nie uzyskają 
mandatu ukaracia powstań- 
ców i nie otrzymają spisu po- 
laków, przybyłych z Polski, 
celem ukarania ich (17). 


Poufna konferencja 
w Głogówku. 
Miejsce postoju, 17 czerwca. 
(Tel. wł.) 


W daiu 13 czerwca r.b. od- 
była się w Głogówku śziśle 
poufaa kotferencja nod prze- 
wodnictwem gen. Hoefera w 
obecności szefa sztabu. grupy 
południowej, majora Guso- 
tvius, Szefa sztabu grupy połu- 
dniowej mjr, Garnier, całej ra: 
dy dwunastu, oraz redaktora 
Schneeweissa reprezentanta 
V: H. O. Na konferencji tej 


uchwalono: 


tów i wreszcie kuchni, w któ- 
rej właścicielka królowała, po- 
śród błyszczących rondli mie- 
dzianych, w otoczeniu trzech 
dziewcząt siużących. 

Każda z dzielni Paryża 
zawiera w sobie jedea lub 
dwa takie domy,  przezn:- 
czone na miejsce zebrań dla 
pracujących w piekarskiem 
rzemiośle, Rozmowy bywają 
tu pader ożywione, wszyscy 
się znają nawzajem, każdy opo- 
wiada sąsiadowi osobiste swe 
sprawy. 

Do tej to właśnie w elkiej 
sali, na wpół zapełaionej przy- 
byłemi, weszła Joanna Fortier. 
Spostrzegłszy obiaduj»cycb, sły 
sząc ich głośne opowiadaaia, 
przeplatane wybuchami weso. 
łego śmiechu, ku drzwiom się 
cofoęł * 

Przechodząca natenczas słu- 
żąca zbliżyła się ku niej, 

— Możesz pani wejść — wy- 
rzekła — znajdzie się miejsce 
dla ciebie. 

— O! jest, jest miejsce — 
zawołał dwudziestoleta: chło- 
piec piekarski, spostrzegłazy 
wachanfa przybyłej — tu pro- 
sze, tu przy mnie. Jesteśmy 
wszyscy piekarze — mówił da- 
lej — a choćbyś panı do nas 
nie należała, to nic nie szko- 
dzi, przyjmiemy cię gościnnie. 

Joanna uśmiechnąwszy się 


1) Niedopuścić do rozbroje- 
nia selbstchutzu, 

2) W dalszym ciągu rozwi- 
jać akcję werbunkową i orga- 
nizować nowe oddziały, 

3) Przeprowadzić reorgani« 


zację dotychczasowych frei- 
korpsów na ochotnicze pułki 
i brygady. 


4) W razie złozenia broni 
przez polskie oddziały po- 
wstańcze wywołać masowe 
nięmieckie powstanie i posta- 
wić koalicję wobec faktów do- 
konanych. 

Na zebraniu wyrażono prze» 
konanie, że koalicja obecnie 
wobec niemców stopniowo 
swoje stanowisko zmienia na 
lepsze. ` 


Niemcy uzbrajają 
cywilną ludność. 
Miejsce postoju, 17 czerwca. 
(Telegr. wł.). : 


Po wioskach frontowych, 
dotychczas zajmowaaych przez 
oddziały niemieckie, została 
miejscowa ludność cywilna 
uzbrojona. Kaźdy mężczyzna 
otrzymał karabin, 80 naboi i 2 
granaty ręczne. Broń tę musi 
każdy przechowywać w domu. 
Cofające się wojska niemiec- 
kie zabrały przy odwrocie ze 
Sławęcic, Miejsca i Zalesia 80 
polaków, jak również zarekwi- 
rowały w tych miejscowościach 
znaczną ilość bydła i koni, 

Mosty kolejowe i nawet Ca- 
łe tory kolejowe zostały pod- 
mioowane. Straż przy mo- 


stach i torach podminowanych 


pełaią kolejarze niemieccy, któ- 
rych uzbrojono. 


Dr. Józef Hałacz 


dyrektor powiatowego szpitala 
wenerycznego 


przyjmuje w chorobach wehe- 
rycznych i skórnych od 8-7 
godz. popoł. (oprócz świąt.) 


Będzin, Nowy Rynek Xe 3. 


Dr. med. 


T. MELODYSTA 


choroby wewnętrzne, 
specjalność : choroby płue 
SOSNOWIEC, Dęblińska 7 - 
przyjmuje od 9-10 i od 4-6. 


siadła obok chłopca, który po- 
sunął się, ażeby więcej zrobić 
jej miejsca. 
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— Co pani mam podać? — 
pytała służąca wymieniając 
potrawy. 


Joanna wybrała sobie kilka 
dań, prosząc {o przyniesienie 
takowych, i 

— Słuchaj no Tourangeau — 
zawołał nagle chłopiec, przy 
którym miejsce zajęła, spoglą- 
dając w stronę siedzącego nie- 
co dalej swego towarzyszą — 
odnalazłem środek, który ule- 
czy moją majstrowę z nerwo- 
wych ataków, a majstra pow= 
strzyma, iżby nie leciał do miej 
z. obcęgami. $ 

— Jakiż to srodek? odrzekł 
zapytany. 

— Potrzeba im dobrej roz- 
nosicielki chleba. 

— Ba — zawołał, śmiejąc 
się, Tourangeau — znajdź ta- 
ką! Jest to biały kruk między 
dzisiejszymi  roznosicielkam), 
zwłsszcza w zimowej porze, 


r 


wśród mrozu i śniegu. Kładą ; 


się do łóżek 


wej pięć ich się zmieniła. — 
— Hal ha — to u nas jesz- 
cze lepiej — zaśmiał się pierw= 
szy — przez dwatygodnie sześć 
ich przyjęto i odprawiono. 


(c. donk 
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jedna po drugiej 
i nie chcą pracować. W ciagu 
dwóch tygodoi u mojej majstro- i 
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się według możności, 


 Telegramy. 


Przesilenie bez przesilenia. 
W gabinecie zmian nie będzie. 


Warszawa, 17 czerwca. 
(Przez telef.) 


Ubiegłej nocy kluby sejma- 
we odbywały posiedzenia w 
sprawie przesilenia. Na posie- 
dzeniach tych uchwalono sze: 
reg oświadczeń, dotyczących 
stosunku do rządu W'tosa. 

Najbardziej jasno przedsta- 
wia się oświadczenie narcdo- 
wego zjednoczenia ludowege, 
w którym klub ten podkreśla, 
że o ile do wtorku p. Witos 
nie zdcła uformować gabinetu, 
klub Pp. z. i. odwoła swege 
przedstawiciela w obecnym 
rządzie, 

Klub zjednoczenia miesz- 
czańskiego í klub pracy kon- 
stytucyjnej we wspólnej uchwa. 
le oświadczyły, że nie biorą i 
nie wezmą udziału w obaleniu 
obecnego rządu i będą starać 
aby o- 
becne przes lenie jaknajprędzej 


È zostało zakończone, 


| neutralność, 


- Wyzwolenie i socjaliści, acz- 
kolwiek we biorą udziału w 
obecnym rządzie, jednak Da 
odbytych naradach oświadczy- 
ły, że, nie chcąc dopuścić do 
steru stroonictw prawicowych, 
obiecują Witosowi życzliwą 


-Wobec tych wszystzich re- 
zolucjj można uważać sytuację 
„obecnego rządu za umocnioną 

mbardziej, że podobno min. 
teczkowski wyccfał swą proś- 
bę o dymisję, przeto prawdo- 
podobnie żadnych już zmian 

w obecnym Szładzie gabińetu 

nie będzie. 


„Pierwszy występ. 
Warszawa, 17 czerw. 
(Przez telef.) 


Pierwszy występ p. Skir- 
munta w roli ministra spraw 
zagranicznych zdarzył się 
w Rzymie na konferencji 
państw sukcesyjnych. 


Po zagajeniu obrad przez 
włoskiego dyplomatę, lmpe- 
da ten ostatni złezvł po- 

iękowanie  dotychczaso- 
'wemu szefowi polskiej de- 
degacji za współpracę. Na- 
stępnie zabrał głos p. Skir- 


_ munt i dziękował dyploma- 
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cie włoskiemu za przyjazne 
uczucia, jakie rząd włoski 
żywi dla Polski. 


Rozkład jazdy pociągów 
osobowych, 
ważny od 1-go czerwca. 
Dworzeć Dyr. warszawskiej. 


Przychodzą do Sosnowca: 


141 z Ząbkowice 2,30 w nocy 
113 z Warszawy 5,15 rano 
1131 ze Strzemieszyc 5,35 rano 
133 z Częstochowy 7,40 rano 
1313 ze Strzemieszyc 9,25 rano 
115 z Warszawy 10,25 rano 
1315 ze Strzemieszyc 12,50 w poł. 
143 z Zawiercia 2,45 po poł. 


NR 


131 z Piotrkowa 5.00 po poł. 
117 z Warszawy 6.00 po poł. 
HI z Warszawy 7,40 wiecz. 


137 z Częstochowy 8,50 wiecz. 
1317 ze Strzemieszyc 9,40 wiecz. 
145 z Ząbkowice 10,27 wiecz. 
139 z Częstochowy 11,50 wiecz. 


Odchodzą z Sosnowca: 


140 do Ząbkowic 12,25 w nocy 
1312 do Strzemieszyc |,45 w nocy 
116 do Warszawy 2,15 w nocy 
130 do Piotrkowa 4,30 w nocy 
1314 do Strzemieszyc 6,05 rano 
118 do Warszawy 7,45 rano 


3 855 8 6 Z£,048 88 8 2 8,5 
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132 do Ząbkowic 7,25 rano 

142 do Zawiercia 9.40 rano 

1316 do Strzemieszyc 10,20 rano 

112 do Warszawy 12,20 w poł. 
134 do Częstochowy 2,30 po poł. 
1318 do Strzemieszyc 2.50 po poł. 
136 do Częstochowy 5,05 po poł. 
144 do Ząbkowice 8,05 wiecz. 
114 do Warszawy 9,20 wiecz. 
138 do Częstochowy 10,40 wiecz. 


Poc. Nr. 140 ma połącz. w Ząbko- 
wicach z pociągami pośpiesznymi do 
Krakowa i Warszawy. 

Poc. Nr. 132 ma połącz. w Ząbko- 
wicach z pociągiem zwyczajnym do 
Krakowa i Warszawy. 

Poc. Nr. 116 i 136 mają połączenie 
w Ząbkowicach z pociągami zwyczaj- 
nymi do Krakowa. 

Poc. Nr. 130 i 144 mają połączenie 
w Ząbkowicach z pociągami pospiosz- 
nymi do Krakowa, 


Dworzec Dyr. radomskiej. - 
Przychodzą do Sosnowca; 


Poc. Nr. Ill — 2,35 w nocy 
ow 1113 — BJII rano 
1115 — 12,50 w poł. 
1117 — 5,45 po poł. 
1119 — 9,12 wieczorem 
+ 53 — 11,22 wieczorem 


Odchodzą z Sosnowca: 


Poc. Nr. 1112 — 3,00 w nocy 
54 — 5,43 rano 
1114 — 9,56 rano 
1116 — 3,26 po poł. 
1118 — 6,51 po poł. 
w -» 1152 — 9,50 wieczorem 
Pociągi Nr. 1111, 1112, 53 i 54 bez 
przesiadania w  Strzemieszycach w 
stronę Kielc i z powrotem. 


Doktór 


WĄSYkI KEKAŁO 


(b. Lekarz wenerycznego szpita« 
la w Będzinie) 
Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe. 
Badanie krwi. 


Przyjmuje codziennie 12—2 pp. 
5—7 wiecz. 
dni świąteczne 10—* pn 


BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 3 


 BECOTOWRZZA(I |! 


W dniu 20 czerwca r. b. to jest w poniedziałek, o godzi- 
nie 10-ej rano, na placu byłej Huty „Romanja* w Sosnowcu, 
przy ulicy Małachowskiego Nr. 4 odbędzie się 


sprzedaż przez licytację 6-iu koni 


ze stajni Towarzystwa sosnowieckiego. 


| REKLAMA — to pieniądz! 


AR asy PRA ła 


Wezwanie publiczne. 


Sąd Okręgowy w Sosnowcu, na zasadzie art. 309-i U. 
P. C., wzywa Piotra Słowińskiego, dawniej zamieszka” 
łego we wsi i gminie Mierzęcice, powiatu Będzińskiego, obecnie 
z miejsca pobytu niewiadomego, aby w terminie 4-miesięcznym 
od dnia wydrukowania niniejszego wezwania stawił się w tymże 
Sądzie w Sosnowcu, przy ulicy Warszawskiej Nr. 12, w sprawie 
z Józefem i Zofją' małż. Słowińskimi o podział majątku pozo- 
stałego po Janie: Słowińskim. 

Powództwo wnosi Józei i Zofja małż. Słowińscy z żą- 
daniem: 
: . 1) przeprowadzenia prawnego podziału, ustalenia masy 
spadkowej, 


2) przyznania im połowy osady włościańskiej zapisanej |. 


-w tabeli pod Ne 23 we wsi i gminie Mierzęcice, przestrzeni 9 
mórg 115 pr. wraz z budynkami i wszystkim tym co do niej. 
należy i stanowi nieruchomość, wraz z serwitutami — ze spłatą 
pozostałych spadkobierców, według. opinji biegłych, 

3) usunięcia pozostałych spadkobierców i osoby ich re- 
prezentujące z osady i budynków i oddanie w posiadanie i u- 
żytkowanie wraz z obsiewami — powodom, 

4) zasądzenia z masy spadkowej koszta sądowe i za 
prowadzenie sprawy. 


Sosnowiec, 16 czerwca 1921 r. 


Przewodniczący Wydziału Cywilnego. 
(podpis nieczytelny) 


Sekretarz 
(podpis nieczytelny) 


OGŁOSZENIE. 
Gentralny Zw. Zaw. Rob. Przemysł. Spożywcz. w Polsce 


oddział w Dąbrowie Górniczej oraz 


Polski Zw. Zaw. Gzeladzi Piekarskich w Sosnowcu 
zwołuje ogólne walne nadzwyczajne 


ZEBRANIE 


całego Zagłębia Dąbrowskiego pracowników piekar- 
skich w dniu 19 b. m. t. j- jutro o godz. 12-ej. 
W razie nieprzybycia dostatecznej ilości pracowników 
piekarskich, zebranie odbędzie się w drugim terminie o godz, 
2.giej po południu tegoż dnia. 
Uprasza się o jaknajliczniejsze przybycie z powodu 
bardzo ważnych spraw, punktualnie do domu Zw. Żelaznego 
Sosnowiec-Pogoń, ulica Marjacka Ne 1. 


Z poważaniem ZARZĄD. 


je =="mm rs 
— BIE PSUĆ TOWARU, —"| Baozmość 
LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY 


BACZNOŚĆ. 


| 


3 s z | 
> m w SOSNOWCU Modrze- g 

== „M. BERGMAN jowska 15w podwórzu, || SE 
EJ która przefasonowuje i farbuje kapelusze słom- zie 
EE kowe oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne BH 
= 60|| podług najnowszych modeli. Jako długoletni ||“ 5 
=] fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajowych m < 
+: z i zagranicznych, prowadzę zakład pod własnym Po 4 
5 . kierownictwem, posiłkując się maszynami, któ- SR 
z — — rych żadna inna firma nie posiada, — — e | 


Tow, Ake, Elektrowni Sosnowieckiej w Sosnowcu 


zawiadamia swych odbiorców, że w niedzielę dn. 19 


czerwca 1921 r. nastąpi jeneralne wyłączenie prądu 
dla wszystkich okolic, zasilanych z elektrowni Tow., 
na czas od godz. 8 rano dó godz. 10 przed poł. 


Drobne ogłoszenia 


Władysław Jurczak zgubił do- 

kumenty wojskowe: kartę 
demobilizacji, dokument podró- 
ży, wydany przez I pułk leg. i 
zawiadomienie z Czerwonego 
Krzyża. Znalazcę uprasza się o 
zwrot do administracji „Iskry“. 


| 
Sprzedam mauzer 6.75. Wiado- 
mość „Iskra“ Dąbrowa. 


ółty Abram i Mania Zółta zgu- 

bili paszporty niemieckie, wy- 
dane w Sosnowcu przez wła- 
dze niemieckie. 


biono kupony chlebowe wy- 
(m przez kop. „Mortimer* 
na imię Adama Janasa. Zwrócić 
„Iskra* Dąbrowa. 
Zsginęła książeczka kasy cho- 
rych w Dąbrowie na imię Jó- 
zefa Ruska, 


potrzebna Diuralistka, znająca 
korespondencję handlową w 
języku polskim i n emieckim 
umiejąca pisać na maszynie. 
D o m andlowo. Spedycyjny 
„Union* Sosnowiec, Czysta 9. 


| CAE Z Z KAZ DARA TWA 

aszyna do szycia mało uży- 
M wana do sprzedania. Wiado- 
mość w „Iskrze*. 


Redaktor i wydawca Wiktor Monsiors 


R RR o COŚ JI KE ga 


w, 
Druk Kdmr nd Mirek i S-ka w Dąbrowie ul. $ Maja Nr. 4. 


Przyjmę zje 


na bezpłatne wychowanie. Zgła- 
szać się (z dziećmi) codziepie 
między godziną 10 a 12-tą i 4 
a 6 popoł. ul. Targowa Nr. 12 
miesz. 6. 


Mechel Trigier zgubił pa- 
szport w drodze do War- 


szawy. 
M=szrnę do szyc'a bębEdkO- 


wą sprzedam. Racławicka 3, 
Pogoń. 


ieszkanie odnajmę, rzeczy 
sprzedam. Sosnowiec, Nie- 
m'ecka 10, 


Lesiak Wojciech zgubił port- 

fel z paszportem, kartę po- 
wołania, wydaną przez P.K.U. 
Będzin i 3.158 mk. Znalazca 


raczy zwrócić do „Iskry“ w 
Sosnowcu. 
atefon z płytami w bardzo 
dobrym stanie sprzedam, 
Kolonja Piaski, Kościuszki 
Nr: 28 m, 3. 


e E S 
/gublono kontrolkę chlebowa, 

na imię Ruzalji Matyszyń- 
skiej wydaną przez magistrat 
miasta Sosnowca. Proszę o 


zwrot do „lskry”. > 
Wysprzedaję: 2 nowe okna, 
drzwi, beczki śledziówki, 
Kozakiewicz, Kovstacżynów 16, 
otrzebny starszy chłopiec do 
cukierni Czerwińskiego Bę- 
dzin, 
ewandowskiemu Piotrowi zgi- 
nęła książeczka z kasy cho- 
rych. Zaalażzca niech zwróci 
do „iskry“ w Sosnowcu, 
Sprzedam  oarzędzie Śślusar- 
skie i kowalskie. Czeladź, 
ul. Bytomska, Konstanty Guja. 
ućmierz A ton zgubi} wu- 
pony  cblebowe, wydane 
przez kop. „Mortime:* w Za” 
górzu. Zwrócić „lskra* Dąb- 
)Oowa, zy 
o sprzedania dwa rowery 
męskie, mandolina, skrzypce 
i aparat fotograficzny 9XI2 z 
przyborami. Wszystko w do- 
brym stanie. Dąbrowa, Rzden, 
Sławkowska 38, Kvtasiek, A 
Pparazowi Bolesławowi zaginę= l 
ła karta powołania wojsko” 
wego z P. K. U. w Będzinie, 
Zwróc'ć „lsera* Dabrowa, ` 


C:y) mundur? W ubiegłą śro: 

dę pociągiem warszawskim 
jechały dwie panie, zdaje się 
do Kielc, które wysiadły w 
tuwłonogu pozostawiając w wą» 
gonie mundur wojskowy, Odes 
brać można: Ząbkowice, Jó- 
zef Stychno, dom Głowinkow= 
skiego. zaf 


Peczek Paweł zgubił św.ade- 
ctwo demobilizacji wojsko- 
wej, wydase przez w 
Będziaie, dowód osobisty ! ze. 
zwolenie z P.K,U. na wyjazd 
do Francji łącznie z takii 
zezwoleniem pa imię Tomas 
Kiszki. Zwrócić „Iskra“ Dąb- 
rowa. | 
ók: zapas starczy winny się 
pe w papier biały. 
do pakowania stowarzyszgnia 
i sklepy spożywcze. Cena przy- 
stępua. Okazja dla komitetów 
fabrycznych i  kopalaianych. 
„Iskra* Dąbrowa, itelefon 7 
otrzebny gpomocnik fryzje 
P ski. Ziomek, Dabrowa. 


śmioklasista Hama 
gimnazjum państwowego przy. 
sposabia do klasy czwartej, pią- 
tej, szóstej, siódmej. Sosnowiec, 
Sienkiewicza 7, miesz. 6. 


echnik rutynowany z dłuż- gz | 


szą praktyką fabryczną w 
branży metalowej jako kore= 
spondept techniczny potrzeb- 
ny zaraz. Oferty piśmienne 
prosimy nadsyłać „Dźwignia* 
Sosnowiec, ul. Swobodna, 


A: A z e 
(gips  sztukatorski wyborow 
gatunku w beczkach ze składu 


sprzedaje po cenach  przystęp- 7 E 
nych. J. Goldfeld, Będzin, Ro. C= 


łłątaja 39, telefon Ne 4. 


z 
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